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KURYER LITEWSKI
w  Wilnie u>e Środę dnia j  Stycznia u. s. 182  5 roku.

JNikołajWa 80 r. —  G łówny naezelnijc departament 
tu pocztowego, ofiary: dyrektora poczt m oskiew
skiego i urzędników tegoż poeztamtu 2 5 i5  r. 
Sprawujący obowiązki Gubernatora Cywilnego K a
zańskiego, ofiary: podpólkowńika Strachowa  5oo r., 
porucznika Percowa  5oo r. i kupca Z a u stilo w a  
i  000 r. razem 1,800 r—  Senat W ielkiego X ieztw a  
Finlandzkiego w imieniu x ięztw a ^00,000 r. — 
Radca tytularny Ł y s ic z tw  5o r. _  Obywatelka 
witebska nieoświadczająca imienia 1,000 r N ie
wiadomy z miasta Samary i o r  Naczelnik mor
skiego sztabu J. C. M, ofiary oficerów flo ty  i in 
nych urzędników i służących w Rewlu j.665 r. 3a 
k .— Moskiewski W ojenny Jenerał (Gubernator, 
z Komitetu w M oskwie ustanowionego dla p rzy j
mowania ofiarna rzecz zniszczonych | przez po
wódź S. Petersburga 160,000 r. W  liczbie tey: 
od dyrektorów Szlachetnego Zgromadzenia Mo
skiewskiego z danego koncertu przez osoby szla
chetne płci obojey z 3 t. r. i od niższych rang ko
mendy poiarney policyi m oskiewskiey 345 r ___
Uwaga: Summa ta, równie jak i poprzedzająoe n  
tegoż Komitetu, przesłane zostały do S. Petersbur
gu przez Radę Opiekuńską Moskiewską; *a prze
syłkę podług prawideł Kassy Zachowawczey, na  
r^ecz jey należałoby potrącić po J procentu od ru
bla , ale KayjaśnieyszA C esarzow a Jeymość M a -  
BYA lEUoaowNA, nayłaskayrieyrozkazać raczyła  
na to zdarzenie tego potrącenia nie czynić. —-  
Szlachcic ormiański, nieoświadczający imienia a» 
r. — Sprawujący M inisteryum spraw w ew nętrz
nych, od Gubernatora Cywilnego Niżehorodzkie- 
go, ofiar.v różnych osób 5 600 r. Nadto srebrem  
i>o5 r. 7Ó k. półimperyałów 16. Zagraniczny im - 
peryał 1 — St. Petersburski Poczt Dyrektor, przy
słane mu od buchaltera kantoru udziałowego tam - 
bowsk.ego radcy honorowego M anmyleW a  3o r . —  
Jenerał Gubernator Margrabia P a u lu zz ii od G u
bernatora Cywilnego Estońskiego, ofiary różnych 
osób 125 r.

K  U Ó L E S T  W O P ó L S  K I B .  s , b
W arszaw a d. io  styczn ia .

( z  Kur. W arstaw shiego) ■»
Ogloszoneni zostało urządzenie* ile podróżni

opłaćac mają M y ta  drogowego , na stacyach tdrog i 
bitey, tak zwanego traktu Kalisko-Poznańajkićgo, 
między miastem B łon iem  a wsiał P ap ra tń ią , in u c -  

y 'vsl;l P a p ro tn ią  a Sochaczew em , 
i . ^  probostwie -Raty/tekiem  dotąd jest staro
świecki zegar stołowy* w mosi^źney oprawie, ma 
napis Joannes Z elteky  Ż ó łk iew  f i r n ie  D o m in i 1680, 
ma w;lęc_ teraz Jat i 36, a idzie jak nayregularniey,

T, ■*: M aszkow ski doskonalił się jako m alarz iw  
R zy m ie ,  a jego praca zw róciła uwagę m istrzów  i  
znawców. /W racając do Polski ma przez fczai n ie
jaki zabaw ić we L w ow ie. ' FT

Rcdfikcya- K u r y  e ra  W a rsza w sk ieg o  pośpie
sza donieść m iłośnikom  kłasyczney poez.yi,if w króG  

m»łn+ nA „ f  U  ii rozP.OCZiić *ba vr d ru k a rn i Glućksherga  d ru k
» .  ..lo d g e  .  t . i . r d . y  7  * ' k  f - ” T “  p r » k l . i l . „ i .  ł l r u m j  H rlb i
°d«'ski n z e y  gildy W  tr a k i  i ooo r  _  ' N .ew iado n i n r 'o T 8 °' U *  klika dlli og łoszen iepre-

W d . » .  , . u n t k . „ .  • Smolinom, k tfaćm

W i a d o m o ś c i  K hAi o w k .

Ost . i t  fiia da ta  gazet  sankt  pe te rs bu rs k ic h  jest 
d. 3o g ru d n ia  r. z.

KesAh.ź Jegomo ć r aczy ł  uda ro wać  hry lan to-  
wanei  ni zpakam.  i r d r r u  ś. A n n y  i sz ey  klassy Je 
ne ra le  w Hi p a  g in ą  , swoieg .  lenerał  a d i u t a n t a , i 
Hładk owa, wielkiego mis t r ża  policyi  s ank t - pe te r s -
burski  pv.

t 'EsArż JęgomoŚĆ ła skawie  m ian o w ać  raczył  
ka wa le ra m i ,  o rderu :  ś. A n n y  i szey  klassy,  Ober-  
p roku  r o r a  Senat i i  , K azada jew a;  jenerał  majorów 
N ik o l  ewa i P a w le n k o w a , dowódców b ryga d  6tey 
d y w i n y i  p iechoty  o rd e ru  ś. W ło d z im ie r z a  agiey 
klassy : j enerał  majora  Szen sz in a ,  dowódzcę  gwar-  
dyi  p ółku f inlandzkiego.

P o w o d ź d n i a  7 l is topada wielkie szkody zr zą 
dziła na ca lem p oh rze /u  odnogi f in landzkiey  : w 
W i b u r g u  woda podniosła się na 12 s tóp  w por- 
c le , 1 supe łnie  prawie  oba przedmieścia zalała.  S t r a 
ta  n a y w i  ększa , k tó r ą  handel  poniosł,  sk łada  się z 
noli, mąk i c u k r o w e j ,  d r z e w a  do budowl i  i opało
wego i % i n n y c h  płodow kra jowych.  W o d a  do
chodził  a aź do most t i  z am kow egb  (Schlossbriicke) , 
k i ó r y  i i r a t o w a n o .  s ta w ią ć  na n im h a r i ń a t y  i in
ne k i e  r z e c z y  , 00 sprawi ło ,  ie  ńie mógł b y d *
z e r w a n  y  i u m - s i o n y  p o w o d z i ą .  W s z y s t k i e  p r a w i e  
mosty  , dziesięć w i o r s t  n a o k o ł o ,  zostały zniesiona 
albo P'  psute.  (C. 1.)

D  i h z y  c iąg  o fia r  na  rzecz  m ieszkańców  St. 
Petersb k rg a ,  p r ze z  pow odź  zn is zc zo n y c h ,  od i ó g 0 
do zó g t i  g r u d n ia  r. z. , ♦ . ^

P. J ’ocz t  d y r e k t o r  śank t - p e te r sb u r sk i ,  of ia ry
od r ó ż n y c h  osób w G a tczyn ie  35 r  P. Mi nis te r
oświeceń!  a narodowego,  od z gr om adz en ia  u n i w e r s y 
t e t u  dorp-ackiego 2,boo r .—  Spr awuj ący  obowiązki  
G u b e r n a t o r a  Cywi lnego  kazańskiego,  od o b y w a te 
la s tanu  ś lacheckiego t e y  gube rn i i  r a d c y  kollegial.  
i iego S. P opow a  10,000 r ;—  G łó w no  do w odz ący  
i s z ą  a r m i j ą ,  ze br anych  w g łó w n e y  k w a t e r z e  tey  
a rm i i  5,176 r . _  Penzeński  G u b e r n a t o r  C y w i l n y  ód 
O b y w a t e l i  miasjta P e n z y ,  na  p ie rw szy  r a z  2,600
ry .—  A im b irsk u  osoba n ie w ia d o m a  2 boo r __

cw ódzoa pólku pieszego brżeskiegó,  Pinabel,  o raz  
Sztans , falier-oficerowje tego pólku i , 000 r .— Se- 
k ret  a r  z kol leg ia lny Mikołay  1 sekretarz,  gubernial -
ny  Jan U u io z ię r s ty ,  z mias ta B o r z n y  200 r  K r a -
w.ec  ^  O ku ło w  4o3 r ._^ Członkowie  t o w a r z y 
s t w a  tal lcUjącego kupców sa n k t - p e te r sb u r sk ic h

l  'ia maskarady 5 ,ooo r. _  S p r a w u 
j m y  obowiązki Gubernatora Cywilnego kazańskie- 
Łuneó  H.o!k ow » lkpvvey R o d io n o w e y  1.000 r.,
^ k i ch  N  y 'łaSZr kf wy ch 7°0 *•., Synów kupie-  
c k .e n  JWaumowych  5oo r. , kupców R o m a n o w y c h
100 r . ,  r ad Cy honorowe go  L e w ic k ie g o  5o r. ,  cho-
rązynt -y gvvardyi Osipowey 5oo r., kupców Ple- 
i:.ynow yi a ot) sz tab -krtpi tana Kinyjewa ia5 r. ,  
I se k re ta r z a  gube rn ia lnego  Łoginow a 26 r w o- 
Cole 0 200 r _  Jenej -i j  G u b . r r . a t o r  M a rg ra b i a  
/  a u lu iz i  how ev ofia ry od kupców ryzkich 2 45o -  
I f enr e  J e n e r a ł  G u b e r n a t o r  od of, OffAn* a r ł  t, l ł o f n t



I

ln iany  mają wyyść na pięknym papierze, z ryci
nami paryzkiemi i z przypiskami objaśniającemu 
Hrabia  Kiciński, wolny oa wszelkich innych zatru
dnień, zajął się wyłącznie tem przedsięwzięciem, 
a wierność wziąwszy sobie za główny zamiar, sta
ra ł  się zbliżyć Poecie rzymskiemu w oddaniu pię
kności i łatwości stylu. Publiczność z prób da
nych  w ogłoszeniu, będzie mogła się przekonać o 
pracy tłumacza, którego początkowe tłumaczenia, 
zacząwszy od r. i 8 i 5 w P am iętniku warszawskim  
i  różnych pismach peryodycznych umieszczane by
ły. Dzieło to składać się będzie ze 5ch tomów.

P  R U S •  Y.
Berlin d. 8 stycznia.

(z Gazety W arszawskiey.)
Z  rozkazu Monarchy naszego odprawi się d. 

a3 b. m. nabożeństwo w kościele katedralnym z 
powodu obchodu uroczystości koronacyyney i or- 
dtrowey.

Cesarsko-Rowyyski Jenerał piechoty i nad- 
zwyozayny Poseł przy dworze Królewsko-francuz- 
kim Xiąźę W ołkoński, przybył z Petersburga do 
tuteyszey stolicy.

Powierzchnią obwodu Rejencyi Poznańskiey 
(pisze Gazeta rządowa P r u s k a )  rachować można 
327 mil kwadratowych , a dnia 1 stycznia r. z. 
l 8a4 było tam 660,599 ludności, co w średnim sto- 
śunku wypada 2020 mieszkańców na milę kwa
dratową. W roku i 8a3 urodziło się tam  28 6x4 
dzieci, a umarło 17,962 osób; liczba więo urodzo
nych przewyższa liczbę umarłych o 10,652. Za
ślubiono 5285 par małżeńskich.

N i e m c y :
Od brzegów M enu d. 2 stycznia  

(z G azety W arszawskiey).
Król Jmć Wirtemberski wyniósł adjutnnta 

iwego, półkownika, Xięcia Hohenlohe-Kirchberg, 
na  stopień jenerała majora , i mianował go nad- 
awyczaynym swoim Posłem oraz pełnomocnym 
Ministrem przy Dworze Cesarsko-Rossyyskim.

W edług urzędowego rapportu, szkoda zrzą
dzona przez powódź wynosi w samym obwodzie 
Bonn  18 83o talarów. Uprócz teg o , wiele miesz
kam ubogich ludzi stało się zupełnie niezdatnemi, 
i  biedni często z choremi dziećmi siedzą w prze
mokłych chatach i cierpią niedostatek.

Hamburg dnia  4 stycznia.
(z tey ie  gazety.)

W  roku zeszłym zawinęło tu  1819 okrętów, 
to  jest, 4 z Indyy Wschodnich, 72 z Indyy  Zacho
dnich, i 4 z Ameryki Północney, i 3o z Brezylh, 3 
z  wysp Kanaryyskich , 8 z Hiszpanii , 21 z Portu
galii , 75 zm orzą Srzódzieinnego , 89 z Francyi, 
645 ^Anglii (oprocz tych, które przybyły bez to
w arów ), 2  z Archangelu , 96 zm orzą Bałtyckiego, 
no ze Szwecyi i Norwegii, 8g z Danii, 388 z Ilollan- 
dyi i Fryzyi Wschodniey. W ypłynęło zaś ztąd 
i5 i2  okrętów do rozmaitych portów, oprócz prze
szło 100 takich, k tóre są w gotowości do wyjścia

Eód żagle, a z których kilka jeszcze w pażdzierni- 
u udało się na m o rze , lecz dla ciągłey burzy 

płynąć nie mogły. Wszystkie prawie te okręty 
zostały mniey więcey uszkodzone ; kilka ich na- 
Wet wróciło tu  dla naprawy i wzięcia żywności.

N i d e r l a n d y .
B ruxella  dnia  29 grudnia.
(* Gazety W arszaw skiey .')

Donoszą z Leodyum, i i  rzeki M oza  i Ourte 
znowu wystąpiły z brzegów. Od 3 dni woda za
lała niższą część miasta Leodyum, i wielu mie
szkańców iest przywiedzionych do nędzy.

Ukończono iuź wielki kanał w  północney 
Hollandyi. Naypierwey płynęła nim wielka 44ro- 
działowa fregata, k tóra  się na 12 stop głębokości 

leanurzyła. Z początku użyto 12 koni do jey cią- 
gdiema; potćm zaś mniey. W  żegludze spotkała 

, lokręt kupiecki, przybynaiący z Indyi; oba okręty 
-iTOjzaunęły się bez trudności, powitały się wzaiemnie 

wystrzałem działowym i okrzykiem Niech zyie

K r ó l! Kaaal ten  'ma długości blizko i 5 rr.il, a 
szerokośoi 120 stóp, i 6 śluz. Na lato wybudowa
ne będą 2 statki parowe do ciągnienia okrętów; 
kupieckich.

H i s z p a n i a .
M adryt d. 1 7  grudnia.

(z Gazety W arszawskiey).
Mimo ustawicznie podawanych przełożeń od 

bankierów zagranicznych, ofiaruiących pożyczkę 
dla rządu naszego, pod warunkrfcm uznania poży
czek , które stany zaciągnęły, Monarcha stale 
wzbrania się przychylić do ich propozycyi. P. Z ea  
Bermudez, pierwszy Minister, który na wielki 
Wpływ W tayney Radzie, wolałby złożyć urząd, 
iak zezwólić na środek, który, podług twierdzenia 
Gazety tuteyszey, miałby w każdym względzie 
więcey złych skutków, niż pożytku*. Równie wa- ' 
żnem iest zapytanie względem niepodległoiici A -  
meryki połudmowey, które z uznaniem pożyczki 
Stanów ścisły ma związek.

Donoszą z Puerto-Rico, iż tam była okropna 
burza, trw aiąca pi-aez 24 godzin; zniszczyła zupeł
nie wieś Carborojo, i przeszło 1 1 7 0  domovr w o- 
kolicach obaliła.

—  Dnia  22 . —
W czora wyszedł ztąd ostatni oddział woy- 

ska francuzkiego; pozostały tylko dwa półki sizway- 
carskie. Półk szwaycarski, który ma lesze ze na
dejść , wyncsi i,5oo ludzi, a tak mieć będziemy 
ogólnie 3 ooo zagranicznych żołnierzy. Panuje tu  
zupełna spOkoyność.

W edług listów z Barcellony pod d. 1(3  b. m. 
banda konstytucyonistóyi chciała wylądotiać w 
prowincyi Galicyi. Wyszli przeciwko nieyr ocho
tnicy królew scy z Eiche  i woysko liniowe z t wier
dzy Santa P o la , 1 przymusili ją do uciec iki na 
statkach. W  całey wyprawie rojahści m id i  tyl
ko jednego żołnierza ranionego. Jenerał Boeseco- 
urt w wydaney odezwie podziękował mieszkań
com prowincyi za okazaną gorliwość. W yraża  
W niey: „Nieprzyjaciele Boga i Króla, Pan,a nasze
go, nie przestają ponawiać swoich nierozsądnych 
i zbrodniczych przedsięwzięć , dla zniszcz enia re- 
ligii i praw M onarchy, a z niemi wszyst kich za
sad porządku i szczęścia. Dnia 9 grudnia  o go
dzinie 8 zrana przy brze*gu Tarnarit, niedaleko 
zamku Santa-Pola , pokazały się trzy statlti, które 
200  ludzi na ląd wysadziły. Don M anutil M iral- 
les, dowódzca rzeczonego zamka, wyszedł natych
miast. ze szczupłą osadą swoją przeciw nieprzyja
cielowi, i przymusił go do ucieczki. W m ienem  
szczególniey oświadczyć zadowolenie moje ocho
tnikom królewskim miasta Eiche, Za okaianą przez 
nich jgorliwość. “ Mniemani ci konsty tucyoniści 
(pisze paryzki dziennik Gwiazda) byli kontraban- 
dystann z G ibraltaru , k tórzy wysiedli niedaleko 
Alicante dla wzięcia świeżey wody. __ . . ,

Łud tuteyszy roa często szczęście widzenia 
przejeżdżającego się po mieście Króla Jrnci z ro
dziną swoją. Królowa jest szczególniey wesołą.

Słychać znowu o podróży Inianta rranćisco de 
Paulo do Francyi 1 Neapolu.

Xiążę Saski M axym ilian  wyjedzie z tąd wi 
maju na powrót do Drezna.

Pan Zea Berm udez utracił dawnwyszy swój 
wpływ i rzadko bywa u dworu.

W  urządzeniu nauk w uniwersytetach, któri; 
Rada kastyliyska wydała, przepisany, aby ucznio
wie poświęcający się sztuce lekarskiey, uczęszczji- 
li przez rok na naukę religiyn$. Rektor u n m e r -  
sytetu w Toledo, przed rozpoczęciem nauk, kazał 
uczniom odprawić spowiedź i przyjąć kommumą

SVV1** Powszechnie tu  mniemają , iż Hiszpania cd- 
zyszcze swoje posiadłości w Ameryce połudmowey.

P o r t u g a l i a .
Lisbona d. 4 grudnia.

(z Gazety Warszawskiey.)
Dnia 16 z. m. Król z trzema Infantkami 

córkami, odwiedził Angielskiego admirała Rean-.



clerk na okręcie Ocean, mającym 80 dział, gdzie 
dano przepyszny obiad, na który zaproszone także 
było ciało dyplomatyczne.

Minister morski Hrabia Subserra (Jenerał 
Pamplona) w ystaw ił Królowi nieodzowną potrze
bę, ażeby do sw ych zamorskich kraiów w ysłał 
prawych, św iatłych i zaufanie posiadaiących m ę
żów . którzyby iak caydokładniey rozpoznali obe
cne ich położenie pod względem ekonomii, admi- 
nistracyi, rolnictwa, przemysłu, handlu i innych  
gałęzi publiczney zamożności, a to  w tym  celu, 
iżby przyszłym zgromadzeniom prawodawczym  
przełożyć można pzzedmioty, wymagaiące nay-
w iększey troskliwości rządu W  skutku Łego,
i ponieważ wyspa S. Miguel w wielorakim w zglę
dzie wymaga, ażeby maiący tam bydź posłanym  
Kommisarz nayipieszniey był mianowanym, Król 
wydanym w pałacu M ofra  wyrokiem przeznaczył 
tym  końc m Dr. Vic. Ferreira Gardozo da Co
sta , jako człowieka, łączącego w sobie po*r»ebne 
wiadomości do uskutecznienia tak zaszczytnego 
p o l e c e n i a .  __

F  R A N C T A.
P a r y i  d. 39 grudnia.

(z G azety W arstawik icy).
Król *mć jeździł wczora na łow y do R am -

touillet.
W c i >;■•» odprawiła się Rada handlowa u hra

biego Villele, i trw ała od godziny 8 wieczorem do
północy.

Dziennik Gwiazda  pisze: „Ogół składek; ze
brany tli dotąd na wystaw ienie pomnika dobroczyn
nemu Stanisławowi(Lettciyńskiem u)  Królowi Pol
skiemu, Xiąciu Lotaryngii i Baru, wynosi 38 779 
franków 36 centimów; lecz podobno nie są liczo
ne w tę  ilość 3,ooo franków , ofiarowane prze* 
Króla JmCi Karola X .  “

— D nia  3o. —
W czora przewodniczył Król Jmć na Radzie 

ministrów, a wieczorem dal prywatne wysłuchanie 
jenerałowi-porucznikowi Lacroi.

.Słychac, 1* X iążę Folignac  w ym ów ił się cd 
Przytccia urzędu ministra spraw zagranicznych, i 
w krótce jako poseł nasz przy dworze angielskim  
wróci do L on dyn u . Tak przynaymniey zapewnia
ją przyjaciele jego.

—  D nia  ot. —
Jenerał M ońllo  miał wczora prywatne Wy

słuchanie U Delfina  (Xięoia Angoulćme).
D n ia  1 stycznia .

X iąźę Sasko-Koburgski Leopold był wczora 
na obiedzie u Monarchy naszego.

Onegday wieczorem dał Król Jmć wysłucha
nie prezesowi i członkom bióra Izby deputowa
nych, którzy donieśli o jey urządzeniu.

Król Jmć dał młodemu X iążęciu Bordeaux, 
Wnukowi swemu, w podarunku na Nowy Rok pię
knie zrobiony park artylleryi * szańcami, w któ
rym są działa, moździerze, bomby i t . d . , wszystko 
*e złota i srebra. Siostra X ięcia (Mademoiselle) 
otrzymała gustownie zrobioną gotowalnią srebrną.

O b r a d y  I z b .
I z b a  P a r ó w .

Dni* 5o grudnia hrabia Bonald  podał projekt 
do adrcssu, odpowiedniego na m owę Królewską. 
Frojekt ten odesłano podług zwyczaju do biór.

I z b a  D e p u t o w a n y c h .
Na sessyi d. 27 grudnia prezydujący doniosł, 

iż Król Jmć potwierdził Pana R a vez  na urządzie 
prezesa Izby. Przystąpiono potem do wyboru 
sekretarzy, lecz żaden nie miał przepisaney .w ię 
kszości kresek.

Dnia a i grudnia obrano 4 sekretarzy, które- 
nii sjl Panowie: de Lapasture. de Fraguir, Nicolai 
i  d Andre. Prezydujący wezwał potem Pana Ra-  
vez ,  aby zasiadł na krześle prezesowskiem. Pan 
R avez  podziękował Izbie za położoną w nim ufność, 
i zapew nił, iż ciągle staraćsię będzie na nią za
sługiwać. . Nakazano drukować mowę jego, a po
tem uchwalono podziękowanie Panu Chilhaud de

R ig a u d ie , który dotąd jako naystarszy w iekiem , 
prezydował. Prezes w ezw ał nakoniec deputowa
nych, aby się udali do biór, celem wy brania cz łon 
ków kommissyi do ułoz’enia adressu odpowiednie
go na mowę królewską, do odebrania rachunków  
i  do przyymowania petycyj'. Koramissyą do uło
żenia adressu składają Panowie: de Cardonnel, Chif-. 
f l e t , Hrabia Kergoriau  , de Frenilly, Reveilliere, 
Hrabia Vaublanc, Margrabia Boessiere, de Bouret- 
te i Hrabia Granoux.

A u g l  1 A.
Londyn  dnia  26 grudnia.

(z G azety  PParszawskiey)-.
Pan Canning  choruje jeszcze na podagrę, lec* 

ból powolnie ustaje.
W Portsmouth znajduje się przeszło 100 okrę

tów , które dla praeciwnych wiatrów nie mo
gę wypłynąć. Na kilku z nich jest oddział w oy-  
ska pod dowództwem jenerała-majora T u rn er, 
przeznaczony w posiłku do aachodniego brzegu 
Afryki.

Do podróży między Hull i York  w krótce  
użyty będzie w óz pocztowy poruszany gszern. W  pół- 
tory godziny ma odbywać i 5 mil (angielskich) drogi, 
i  brać ciężar, który potrzebowałby 6 k o n i, a  
wydatki na to ledwo wynoszą połowę ilo śc i, ja
ka się za 4 konie pocztowe opłaca*

U tw orzyło się tu znowu tow arzystw o , mają- 
wydobywać obfite srebro z kopalni Peruw iań-ca

skiey w Pusco. Kapitał na ten cel przeznaczo
ny wynosi 600,000, ifuntow łzterlingow (24  milio
nów zł. polskich.)

Niedaleko Douvres wpadł na miałszozyznę o -  
kręt Haytański, przoznaozony, jak zlychać, do 
Hamburga  , a p łynący z kawą i drzewem m a
honiowym.

Rozeszła się tu pogłoska o wybuchłym  zno
wu buncie murzynów przy zatoce M ontego  ha » 
wyśpi# Jamaice. T utejsza gazeta Globe tw ier
dzi  ̂ iż okręt In te g r i ty ,  który d. 5o październi
ka wypłynął, przywiózł wiadomość o przytłum ie
niu tego buutu przez m ilicja .

Od»brvie tu gazety Nowo-Yorkskie pod d, 
a b. m. d o n o s z ą ,  iż w Am eryce półnooney nio już 
nie słychać o zw yoięztw ach Baliwara , który o -  
wssem  (jak się udaje) ma ustąpić z Periy%, i popły
nąć naokrąi»ch ,  gdy* Conterac i Viee-K ról L a -  
serna  połąo*yli *ią * sobą i myślą go opasać, a na
ród Peruwiański sprzyja sprawie K rólewskiey, i  
każdy żołnierz kolumbiyski, który się od kor
pusu swego oddala, jest w ystaw iony na utratę  
życia.

Wiadomości z M exyku  dochodzą do d. 2ft 
października. Jenerał Victoria  otrzymał urząd  
prezesa rady wykonawczey , czem jenerał B ra va  
uraiouy myśli o zemście. B ezriąd wzmaga się w e  
wszystkich prowincyach. Powiększa się niedostatek  
pieniędzy. Niesłychać już o oblężeniu warowni 'St. 
Juan de Ulloa-,ustawicznie bowiem posiłki, które do
wódca tameczny tak w  żołnierzach, jako też dzia
łach i t. d . odbiera z H a w a n n y , czynią tę tw ier
dzę prawie niedobytą. Okręty hiszpańskie krą
żące przy brzegach zabierają w iele okrętów ku
pieckich powstańców.

Kommissarz Królewsko - N iderlandzki, P an  
de Quartel, miał pierwsze wysłuchanie u rządu 
Kolumbiyskiego.

Kcmmissya powszechnego kongresu M exy~  
kańskiego obrała miasto M exyk  na stolicę rządu  
związkowego ; lecz władza prawodawcza prow in- 
cyi M exykańskiey oświadczyła się przeciwką t e 
mu wyborowi.

Gazeta rządowa Kolum bijska z 10 paździer
nika donosi, iż d. 3 tegoż miesiąca zawarty z o s t a ł  
w Bagota  traktat pokoju, przyjaźni, żeglugi, i han
dlu między rzecząpospolitą kolumbiyską 1 Źiedno*. 
czonemi Stanami północney /łm eryki.

Okręt Cambridge  przyw iózł niebardzo po
myślne dla nas wiadomości z Indyy. Czas dżdżysty  
przerwał działania wojenne przeciwko birmanom.

(O



Korzystając z tego nieprzyjaciel wzmacnia swoje 
siły i stara się przeciągnąć na stobję stronę hołdo- 
wników kompanii. ' Jakoż pewny naczelnik birma- 
nów wszedł w związki z R u n d je th in g , i usiłował 
skłonić go do wtargnienia W kray Angielski. Xi'ą~ 
aę ten zebrał liczne i uzbroione woysko pod po
zorem woyny przeciw Kabul ; a z tego powodu ca’- 
łe woysko w stronie północney Bengalu daje bacz
ność na wszystkie jego poruszenia. Woysko nasze, 
wynoszące 16,000 ludzi miało w listopadzie posunąć 
się ku stolicy birmańskiey Amorapoora. Zdaje się, 
i i  trzeba posłać 10,000 woyska europejskiego do 
Indyy, a nawet mimo tego posiłku, woyna długo 
pociągnąć się może.

T  u r c t  A.
Stambuł dnia  1 grudnia*

(z G a z e ty  Warszawskiej).
Dnia 11 z. m. zaraz po odprawionym Dy

wanie, ogłoszono, iż każdy muzułman; nim obie
rze sobie stan do życia; powinien Się uczyć zasad 
w iary  mahometańskiey-. Od kilku dni policya w y
słała szpiegów, którzy w godzinach modlitw y cho
dzą do kawiarni, i tych, którzy zaniedbują nabo
żeństwa, biorą do więzienia. Zadano od Muflego, 
aby zezwolił na zniżenie ceny pieniędzy; lecz od
powiedział* że już dwa razy na to zezwolił; a trze
ci raz nie może wydać podobnego urządzenia. 0 -  
świadczył oraz, iż woli złożyć dostojność swoję, 
niż przychylić się do tego żądania. Dodał nako- 
niec, iż nie chce bydź odpowiedzialnym za rozru
chy, któreby z ustawicznego zniżania ceny pienię
dzy pochodzić mogły. W ie lk i  Sułtan zwiedził 
mieysce; gdzie stały dawne koszary Lew end-Tszi-  

f l i e , co skłoniło janczarów do podeyrzenia. Trze
ba sobie przypomnieć, iż koszary te w ystaw ił udu
szony w roku 1808 Sułtan Selim, dla swego Nizam- 
Dżiedid, (nowego woyska, urządzonego na sposób 
europeyski) i dla tego je naówćżas jimczarówie spa
lili. W  zamkach Bosfóru Janiakowie prowadzą 
skrytą woynę przeeiwko Adze-Baszy. Nocną po
rą  wymykają się do domów i kradną, aby na nich 
skargę podawano. Zdaje się, iż dotąd Aga nic o 
tern wiedzieć nie ćhće. llząd myśli niebezpiecz
nych jamaków oddalić z Dardanellów, a na ich 
mieysce sprowadzić tak nazwanych Toptszy. 28 
greków, podeyrzanych o szpiegostwo; skażano na 
galery. Każdy grek odbyw ający podróż rnńsi mieć 
paszport zawidziany przez Palryarćhę; Flota, któ
ra  się przysposabia dó kampanii na przyszłą wio
snę, liczyć będzie 100 okrętów* Podług doniesie
nia szyprów okrętowych; od d. 9 do i i  z. m. sły
szano w*Stanchio mocne strzelanie z dział między 
flottą.egiptską i grecką złożoną z 80 okrętów. Przy
wrócono wprawdzie spokoyność w baśzostwie An
tal?  i Tarabeus; lecz Porta nie ma prawie żadne
go znaczenia w Antab, a władza Baszy M arracha  
jest Łąrdzo małą. Zdaje się, iż zbuntoWany Basza 
fA kry  pojednał się znowu z Portą. Mieszkańcy 
Anspharie, niedaleko Ldodycei i Tripolis, pow 
• lą w s jy , napastują podróżnych na gościńcach; 
Najbogatsi grecy umknęli z L a tta k ii , i kościoły 
tameczne zamknięto. W  tuteyszey stolicy zaczy
nają używać środków dla ochronienia się od mo
rowego powietrza. Majętnieysi turcy każą przez 
cały dzień kadzić octem w pokojach swoich;

—  D nia  3. —

Mimo milczenia Dywanu, wie jednak publicz
ność tuteysza , iż Jbrahini Basza, odebrawszy wy
raźny rozkaz od W . Sułtana udania się do Mo
rel i tam wylądowania, znalazł przeszkody riieda-

leko K andyi, i 7. niejaką stratą odpędzony popły
nął do M arinorissa , dla naprawy uszkodzonych 0- 
krętów.

— Dnia  4. —
W ie lk i  Sułtan;-przedsięwziąwszy piątą kam- 

P ani ją przeciwko grekom, wydał nowy rozkaz Ba- 
SZJ  Lgiptu, aby wziął na siebie wszystkie wydat
ki, potrzebne na wyprawę morską. Ze zaś Basza 
jeszcze w roku zeszłym ofiarował się ponieść te 
wydatki pod warunkiem, aby nowo wybite pienią
dze jego miały kurs w catem Państwie Oltomań- 
skióm, zdaje się więć; iż Porta w obecnym swo
im kłopocie przyjm ie ten ostatni środek. Pie
niądze egiptskie są (jak wiadomo! bardzo liche.

Od granic tureckich d. 18 grudnia.
W edług doniesień z Tessalii, Derwisz basza 

ma jeszcze żatrzyńiać dowództwo nad tamecznem 
woyskiem tureckie ni, i ńio niesłychać o jego od
wołaniu. Nie tylko me popadł w niełaskę u W . 
Sułtana, ale nawet za czynności swoje otrzymał 
ód niego list z pochwałą. Ma zalecenie aby z
calem swojem woyskiem stał na granicy Liwndyi,
dopóki Ibrahim  basza nie uskuteczni wylądowa
nia w Peloponezie co gdy nastąpi, w mitrę oko
liczności posunie się natychmiast, albo ku między
morzu koryntskiemu albo do Lepanle dla w ta r-  
gńiema do Morei, i wspierania działań naczelne
go dowódcy floty tUrecko-egipskiey. Derwisz ba
sza dostał takie nowy rozkaz od W. Sułtana, aby 
woysko tureckie, pod surową karą nieopuśzczało 
chorągwi swoich i' niewracało do domu. Główna 
kwatera Derwisza  baszy przemoda się znowu ■ 
Laryssy  do Zeytuni. Woysko tureckie zaymuje 
stanowisko nad rzeką Sperchius. Będący na prze
ciw niego grecy nie są w mocney liczbie , i osa
dzili wąwozy prowadzące do Li wad vi. Xiążę Mau- 
rocordato znayduje się ciągle z główną kwaterą 
swoią w Ligow icy , W oy-ko jego rozciąga się w 
Epirze aż do granioy Tessalii.

Listy z td ry i  pisane d. 6 b. m. , potwierdza
ją wiadomość o wypadkach d. 12 listopada, po któ
rych Ibrahim  basza udał się do Marmorissa, a dru
gi oddział floty jego miał prosto pOpłynąd do A- 
Isxandryi. Według doniesień greckich, spalono 
mu 3 brygi, a 5 galioty 1 17 statków przewozo
wych żabratio. Do ld ry i  przyprowadzono kilku 
kapitanów, wziętych w niewolę wojenną.

Zt Belgradu donoszą, iż Abolubad basza były 
wielkorządca Saloniki , został przywołanym do 
Stambułu  z Dem atyki , mieysca wygnania swego. 
Lękają się grecy; aby ten  okrutnik nieobjął zno
wu dowództwa nad woyskiem tureckiem.

Na początku października, kilku bogatych i 
znakomitych greków w Morei, postanowiło obmy
ślić fundusz na założenie Uniwersytetu greckiego. 
Bogaty y arvaki z Ipsary  ofiarował na ten cel 
29Ś tys; talarów. Inni poszli za tak pięknym przy
kładem, i pdsłano już wezwanie do uczonych gre
ków, aby przyjęli kat<-dry w nowym uniwersyte
cie w A rg o s ; w Atenach  utworzono liceum , na 
którego utrżymauie 4 tameczne klasztory dają ro
cznie 5,o0o piastrów.

W  Nauplia, stolicy greckjiey , utworzyło się 
towarzystwo filantropiczne, któr-go cel-tn jest, 
dawać wsparcie wdowom, sierotom ubogim 1 cho
rym. Jenerał Varvaki przeznaczył dla niego ro
cznie i,ooo piastrów ze swojego majątku.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 2 stycznia
rubel srebnv 5 ruble 74 kop. dukat nowy 11 r. 85 k. 
imperyał 36 rub. 8 0  kopiejek.

Obserwacye
m eteorolugi-

cznt.

Czas obserw acyi.

I dnia 6 (jod*. 7 z rana 
j dnia 7 — — --------
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U W ysokość Barom W ys. Ther .  B e a u . 1 W i a t r y . O d m ia n a  w p o u i e j 9

i 27 cal. n , 6  lin. i  — o,5 stopni. B Południowy 

2 7 — 9 9 — 1 — 3 --------1  Południowy

i 1 1

Pochmurno 1 
Pogoda.

Dozwolono drukować. Z polecenia JkV. W ojennego Litewskiego Gubernatora 
A ndrzey Bucharski Rzeczyw isty Radca Stanu i  Kawaler.

w Drukarni Redakcji,



d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  LITEWSKIEGO N. 3
W ilno  dnia 7 stycznia v. s. i 8a 4 Roku.

1. W e d le  Ukazu  J E G O  I M P E R A T O R -  
S K I E Y  M OŚCI  Samowładnącego Całą Ros-  
syą etc. etc. etc.

UUr. Ignacemu Marszalkowi Wileń.  i Mi
chałowi Balińskim sukcessorom zeszłego Ignace
go Bal n-kiego Prez.  W rem .  Depar .,  Ignacemu 
Kamerjunkr .  J. I. M. Michałowi i Romanowi 
Lachnick im sukcessorom Dyzmasa Lachnickie-  
go Radcy Stanu,  Janowi Rossochackiemu Prez.  
Sądu Głów. W rem .  D epa r . ,  Helennie  siostrze 
P rosperow i  Horyanowi ,  Alexandrowi,  An tonie 
mu,  Fel ixowi synowcom Jazdowskim sukces
sorom Urbana  Jazdowskiego Prez.  Z. Wileń. ,  
Adamowi Hrabi  Chreptowiczowi Sędz. Kom. 
Eduk.  W ileń .  , Ludw ik ow i  Dombrowskiemu 
Podkom. Trock iemu , Aurelianowi Dmochow
skiemu b. Sędz. Granicz.  Guber .  W i l e ń . ,  Szy
monowi Malewskiemu Rektor.  Uuiw.  Wileń.  i 
K a w  , Adamowi Daukszy Prez. Grodz.  Wileń.,  
Józefowi Naborowskiemu Pisarz. Grodz. Wileń.,  
W incenc ie  matce,  Edwardowi  synowi, Julii w 
zamęzciu Sawickiey córce Kukielom z dokła- 
dem opieki, Dominikowi Rudkowskiemu Pisarz. 
Magistr.  M. G. Wil.,  Ignacemu W ańkowiczo
wi v. Marszałk.  Osznv i Kawale rowi,  Jakóbo-  
" d  Towiańskiemu b. Pisarz. Z. Wileń . ,  T o 
a s t o w i  Wileyce  b. Prez.  Z. Wileń.,  Janowi 
Łiecewiczowi Kapi tan, woysk Pol. ,  Michałowi 
Zabłockiemu, Janowi Krukowskiemu Regent. ,  
ł o t r o w i  Zienkowiczowi Chor P t u  Oszmiań.,  
W a le n te m u  Jankowskiemu b Sędz. Gran. Osz., 
Łukaszowi K u l e s z y , Tadeuszowi D om brow —- 
skiemu Rotm , Janowi Bobrowskiemu, Macie
jowi Usi łowiczowi Komor.  Z a w i l . , Elżbiecie 
Sierak iuowey Major. Woysk R o s s . , Adamowi 
Szybako w s k i e m u  P o r u c a .  W. JPols. , J ó z e f o w i  
i Ewie iV{ >skiewiczoiT), J ó z e f o w i  Giecowi B. M, 
G. W., Mateuszowi Bańkow sk iem u ,  XX.. Do
minikanom Wileń.  ś. Ducha,  Samuelowi W « h -  
nerowi,  A.ntoniemu Sędziemu Gran.  Oszmiań.,  
i  Jakóbovri Rudkowskim, Kazimierzowi i M a
ryi z Rudkowskich Szalewiczom Chorążym P tu  
L idzk iego , Alfonsowi i Zuzannie  W ituńskim 
Prezyden t  Grodz.  CLzmiań. sukcessorom A n
ny Rudkowskiey  i s topień Xięcia  Antoniego 
Giedroycia  P ra ła ta  Katedr .  Wdeń. ,  i dalszych 
z nabycia prezentującym, Tekli  Dowgirdowey, 
Szymonowi Steckiewiczowi,  Horyanowi  Kw in
cie Podkom. Brasł. sukcessorowi Fel ixa K w in 
ty Deputa ta ,  Janowi Kniażewiczowi Adwoka
towi,  Stefanowi Rudkowskiemu Straż.  Wilkom.,  
Jus tynowi  Byszyńskiemu, Star  Zelmanowi  Ilir- 
szowiczowi i Rochli Notkównie Sakierom , oraz 
Berce Ł spp i*  Leybie Portuchowi,  Hercowi Hir-  
s*owiczowi Isersonowi, Markusowi Kłaczkowi, 
ZehkoMM; Jochelowiczowi,  Noselowi Mowszowi!  
czowił j Zelmanowi OwsiejowiczowiPreńskiemu,  
już to jako pretensye ścielącym już todo w y k r y 
cia P°dstępovv żyda Judela  Gruszki  pozwanym, 
niemmey Bogusławowi Peżarskiernu Adw. Są
du Głów j Karolowi Gosz towtowi do p rzy 
świadczenia powodowanym ; a zaś S ta n is ł aw o 
wi Hrabi Judyckiemu Jenerałowi b. W.. Puls.,  
Padeuizowi V/oynickiemu Kom. X tw a  Z m u d z . , 
Zygmuntowi G ru n e ro w i  sukcęssorowi K a ro la

Grunera ,  Alexandrowi Podberesk iemu,  S z ym o
nowi Kryszkiewiczowi,  Józefowi b. Sędz. Grodz.  
Wileń..  Gasperowi D eputa tow i  wy w. T rock ie 
mu i Bernardynowi braciom Koziełłom , Kaz i
mierzowi Strawińskiemu Marszał. T ro o . , i Star. 
Mejerowi Kadysowiczowi Bayrakowi, Aronowi 
Notelowiczowi Benginsowi, Piotrowi Korzeniew
skiemu, Berkowi Rytówtowi, Merce Karpelowi- 
czowey Klac.zkowey, Beniaminowi hratu Ery- 
wie i Esterze siostrom Heselowiczom sukcesso
rom Hesela Jankielowicza, Wolfowi Leybowi- 
czowi Liwszycowi, Moyżeszowi Jankielowiczowi, 
Dwerze matce, Szmuyle synowi Klaczkom, Icko
wi Sobolowi,Ickowi Tauberowi Tadeuszowi W inn i 
ckiemu, Lewinowi Kenigzbergowi, Szai Abramowi
czowi, Cypkinovsi zawiniającym, tudzież Newtelowi 
Gruszce ovcu, i Judelowi Neftelowiczowi Gruszoe 
synqwi, również jako debitorom, a razem rozmai
tych facyend na krzywdę Rewkowskiego poczy
nionych sprawcom , w ostatku Ickowi Abramo
wiczowi, Assowi i Leybie Mejerowiczowi Kro-  
swinowi, tychże facyend Judela Gruszki wspólni
kom, oraz Berkowi Trockiemu Pozew edyktalny 
przed Sąd Ziem. Wileń.  i Exdywizorski na ka.  
dencyą teraźniejszą i następną z powództwa Ur. 
Franciszka Rudkowskiego b Deput. W yw.  Osz. 
wynosi się oto, iż Zyd Judei Gruszko, w uczest
nictwie i zmowie podobnych sobie towarzyszów, 
zyskawszy obłudą ufność nieszczęśliwą żałujące
go dopełnił podeyścia liczne, pochwytał za re
wersami na imiona wielu osjob obligi bezwalutne, 
pozdobywał przelewy kart  żałującemu służących, 
pobrał kauęye i tranzakta dalsze na podrady 
Skarbowe, oraz blankieta, wśród czego przez fry* 
marki i oszukaństwa skrycie i ciągle dokony
wane, pozbawił Rudkowskiego summ znacznych, 
Wprowadził g° w długi przez siebie potworzone, 
ściągnął Ha niewinnego odpowiedzi niesłuszne, 
i prześladowania ciężkie obywateli i Skarbu, na- 
koniec przywiódł do smutney ostateczności o- 
świadczenia taxy i exdywizyi świetnego niegdyś 
majątku, która gdy po wielu od roku 18 ig  czy
nionych odkładach, oczewiście już teraz się są 
dzi, i od kilku tygodni na Replikacę w  kon ty -  
nuacyi zostaje, żałcy zatem, przy odwołaniu się 
do żałob uprzednich w roku 1819 w miesiącu 
8brze i gbrze powynaszanych, do dekretów ak- 
cessoryynych różnoczasowie nastałych , do awi- 
zacyi Urzędowych w Kuryerze Li t .  pomieszczo
nych, do produktów odbytych, i do wyroku dyl- 
lacyynego w dniu 27 gbra przeszłego 1824 roku 
ogłoszonego pozywa: 1 mo obżałowanych Kuleszę, 
Tadeusza Dombrowskiego, Sierakinowa Moskie- 
wiczow , Gieca , Bańkowskiego XX. Dominika
nów Wileńskich,  W ehnera  , Dowgirdowę , Ste
fana Rudkowskiego , Steckiewicza , Antoniego i 
Jakóba Rudkowskich, Szalewiczow, Wituńskich, 
i Star. Berkę Łapę oby w. Wileńskiego do przy
jęcia satysfakcyi obżałnym winney , 2re Baliń
skich, Rosochackiego, Jazdowskich, Chreptowicza, 
Dmochowskiego, Malewskiego, Krukowskiego, 
Zienkowicza, Jankowskiego, Usełowicza, oraz Star, 
Zelika Jochelowicza, Nosela Mowszowicza, Zel.  
mana Owsiejowicza, i dalszych za inskrypcyami 
przez Gruszka bez pieniędzy zdradliwie wziętemi



i niewolnie porozdawanemi stosunki napastne ście- dochodow , i p rzez 'dalsze różne podeyścia i  * 
lących,o pokasowanie wszystkich mskrypcyi tychże, z rządzonych , o wskazanie tych  na o / ó I n v m f  °  
i o uwolnienieod onych massy. 5 ) Towiańskiego,W i- duszu i osobie żydów, o roZciaome,nju 6kar •_ ,an~ 
ł e y k ę ,  Giecewicza i Zabłockiego o ex tradycyą  dy i oszukaństwa prawem pr& piaanych , o wzie- 
t rz e c h  obligow v. M arszałka W ańkow icza  oboy- cie ich pod nayścisleyszą straż policyyna i o 
gu Rudkowskim wspólnie na rub. sr. S.ooo słu- dżemu w mieyscu wielkości przestępstw t*f~  
ża cy ch ,  przez Gruszkę za rew ersam i podstępnie odpowiednim; 20) Nakooieć o śledzenie koleia ŵ ł * 
z d o b y ty c h ,  i pofrymarczonyoh, ą razem o włączę- ściwą w alu ty  obhgoW i tranzaktow wsźelk.rh" 
nie do massy wydziałów w  konkursie W ankow i- * przez oszukania żydowskie zdobvtvch a r rez  
czowskim obżałmu d an y ch ,  lub też o wskazanie manifesta, Pozwy i Głosy źał. pomówionych P0 u- 
z p rocentem  summ rzeczonemi dokumentami ob- znaniu Rudkowskiemu bliższości do dowód *’ 8-
jętych. 4) Podkomorzego Dom browskiego, Kwin- wodu, o sądzenie przysiąg na wierności komnorta- 
t e ,  W o y m ck ieg o ,  i G runera  o wykrycie cbró tu  cyi papierów, o zapisanie amissyi ną nieja -v .^c „ i" 
k a r t  obźalnych Rudkowskim s łu żący ch ,  a przez się s tronach, o zaskutecznienie reguł Remissv De 
Staroz. Gruszkę w rzędzie innych podobnież chy- p a r ta m en tu ,  i o spełnienie p ró śb °wszvstk ch ża* 
t rz e  zachwyconych, jakowe jeżeli jeszcze meuspo- ło b an i  uprzedniemi, tudzież produktem obietvch 
kojone bydź się wyświecą, o sądzenie również za Roku 1825 mca januaryi 2 dnia W oźuy ‘śWiad’
niemi summ i procentów należnych, 5) Lachni- czę, iż tego Edyktalnego Pozwu konia zeod„» «

, ckich, W o lk a  i D estrunga o uchylenie stosunków autentykiem  z p o w ó d a wa u r . F ranciszka R w 
wszelkich z kancyi za G ruszką 1 Czarnockim przez kowskiego b. D eputa ta  Wywori. O szm un. Cre t  
nich Skarbowi daney źródło swe biorących 1 ode- tensorow i debitorow jego przed Sąd Z iem  ,W i ł  
słanie ich całkowicie do funduszu dłuzmkow , to leński E xdy wiz. massy tegoż Rewkowsh.ego i e r a ż  
jest G ru szk i ,  i Czarnookiego, Fiszela i dalszych. 6) sądzący się do gaze ty  K urye ra  Lit. podałem i o 
Byszyńskiego o skasowanie inskrypcyi także bez czasie rozp raw y  uwiadomiłem.
pieniędzy przez zeszłego Notkę Azikcwicza zdoby- Józef Pleakaczewski W o źny  P tu  W ileń .
tey ,  i niewolnie obżał. wruczoney , 7) K-ukielow i Roku 1825 mca januaryi 3 d. P rzed  ak iam i
Sawickich o ustrom enie  za dokum entem  Ruszczy- Grodz P t u YVileń. stawając osobiście W o ź n y  w 
ca  przez Dominika Rudkowskiego tedy ich opie- górze wyrażony takow ą re lacyą podanego Pozwu 
kuna załmu przekazanym , stosunkcw nielegalnych, urzędownie zeznał.
i odesłanie ich prosto do funduszów Dominika R ew - Przyjąłem Regent O nufry Horodeński.
k o w sk ieg o , w rasie zaś jakiejkolw iek ztąd żałgo Roku 1825 januaryi 4 d. Takowy P o zew
s t ra ty ,  o przeznaczenie we wszystkim na tym że wyniesiony z inslancyi W .  Rewkowskiego po k re- 
Dominiku Rudkowskim repetycy i  jednoczasowey. dytorów i debitorow Redakcya Kur. L it.  do ga- 
8) S taroz. M arkusa K laczkę o skasowanie poszu- zet umieścić może. Swiądczę Sędzia Grodz. W i-  
kiw ań napastnych  z roku  1812 czynionych, a ręd ą  leński Antoni Pomarnacki.
zaś mieszkań dawno pokwietowanych: 9) Leybę Por- —  -------
lucha o odwrócenie pretensyi jego od massy do 1. E xoerp t  a pro tokulu  potocznego Ziemskie-
inają tku  Bengisa jako d e b i to ra : 10) W olfa  Liw- go Pfu W ileyski ?go_ w dacie niżey wyraźoney za-
szyca, Moyżesza Jankielowicza i Leybę Mejerowi- pisanego oświadczenia pod pieczęcią U rzędową le 
czą o wynadgrodzcnie s t ra t  za kartam i przez obżał. goż Z iem stw a roku  1824 x b ra  20 dnia stronie r e 
na  Judyckim p rz ek az an em i , a w konkursie tegoż kwirującey wydań.
unikczemnionemi, znacznie poniesionych: l i )  S tar .  Roku 1824 miesiąca x b ra  1 9 dnia v, s. Przed
H e rc a  Jsersona, Merke Korpelowiczowę, Bayraka, Aktam i Ziemskiemi Ptu Wiieyskiego imieniem 
i etr»wi»tŁ:»0r> M arszałka o kalkulacyą i Wery- W .  JPani Barbary z Boguszow K amińskiey Pod- 
i ik acy ą  s dzierżaw y $ tudzicz o pow rót do- cjraszyny tiidztkicy o& wiadozrnic ao nastę-*
chodow wybranych , i bonifikatę szkód pocnynjo- pnego. Nabyw szy oświadczająca się ód W .  K leta  
n y c h ,  12) Judyckiego, Koziełów, Podbereskiego, W azg irda  W oysk  Rossyyskich Łubeńskiego H u -  
W m nick iego , Korzeniewskiego, Berke R ytow ta  , i sarskiego pólku Porucznika jeszcze w 1823 roku 
S tru tyńskiego fundusz mającego Berki, oraz Star. januaryi a4 dnia v. s. majętność Suchybor zwaną, 
Arona Bengmsa, Sobola, Leytesa, T aubera ,  B erk i Mińskiey Gubernii w W iley ik im  powiecie leżącą 
T ro ck ieg o ,  o przyznanie do massy summ od nich i w tymże dniu datowane a 26 eorundem  w Z iem - 
jako to: od G ra fa  Judyckiego za asekuracyą 1819 stwie W ileyskim  przyznane prawo wieczyste prze- 
junii 24 od Kryszkiewicza czer. zł> 3o, bez k a r ty  dażne od W . Porucznika przyjąwszy, oraz w ak tu -  
od la t k ilkunastu  zaleglemi procentam i, a od dal- ainą possesyą przez intromissyą w dr.iu 29 janua- 
szych za dekretam i, obligami i dokumentami i n m - . r y i  uczyn ioną ,  a februaryi 1 dnia 1823 roku  w  
mi należnych. i 3) Staroz. Heselowiczow o kalku- Ziemstwie W ileyskim  zeznaną obiąws/.y. lubo u- 
lacyą  i pow ró t  in t ra t  między rokiem 1810, i i 8 i 4 mówione za tę  majętność rubłow i 5,ooo W .  Po- 
w  czasie zawiadywania kamienicą przez zeszłego rucznikow i opłaciła, z opłaconych jednak w spo- 
H eseD  do rą k  jego w esz ły ch , niemniey o ex tra -  sobie pożyczki rublow sr. i2,5oo zamiast ew ikcyi 
dycyą dwóch zpgarków 1811 i i 8 i 3 roku do re -  wedle żądania i zezwolenia W .  Porucznika do 
peraoyi w zię tych , lub o sądzenie z procentem  cz. trzech lat stosownie do praWa u siebie zostawiła, 
z ł 65 w artość  ich w ynoszących :  4) Star. Zel- 1 na t ę  ilość oblig z term inem  opłaty w dniu 8ytn
m an a’ i Rochle Sakierow tudzież dalszych suces- marca 1826 roku z obowiązkiem z góry coroczne- 
sorow Notki o wskazanie rub. sr. 262 za pszenicę go procentowania temuż W  Porucznikowi wydała, 
i rub. srebr. 3o w gotowiznie przez Notkę zawi- G dy zaś W .  Poruczni-t VY azgird przed term inem  
nionych. i 5) Lew ina K enigzberga o oddanie sze- w obligu zakreślonym, bo jeszcze przed 8ym m ar-  
ściu sz tuk  płótna tkackiego pod rokiem 1816 wzię- ca roku biegącego kapitału rublow sr. 4 600 i pro- 
ty ch  czyli wedle umowy rub. sr. 60 i procentów cęta dwuletnie uzyska},'nadto gdy mezastanawia^ 
za leg łych: 16) D w orę i Szmuyłę Kłaczków o w y -  jąc się nad rachunkiem  % pozostałości bez wzglę- 
swiecenie pod juram entem  su rumowych i innych du na przyszłość lak pewne się ma
funduszów Gruszki pod imieniem H erca  Isersona, uwiadomienie niemałe- długi zaciągnął 1 coraz one 
łub t e i  czvitnkolwiek u nich zlokowaoych. 17) Gosz- pomnaża; oraz przez zbytnią  dobroć sefca swoje-' 
to w ta  i Peżarskiego o wyjaśnienie okoliczności go na summy nic-małe przez siebie niezawinione 
w szystk ich  do podradu i dokum entu  titulo kom- ku dopominkowi u oświadczającey się ro z m a i ty m ' 
namcznego pod jakimkolwiek względem ściągać osobom obligi pow ydaw ał,  naostatek gdy m ewia- 
gie mogących, im zaś wiadomych, 18) Star. Szaje domo w jakiey myśli cbhg oswiadozającey się w  
C yokuina 1 Judela G ruszkę  o zobowiązanie dood- dniu 10 x b ra  roku teraźmeyszego na kawałki po- 
nowiedzi za wszelkie remanentu S k a rb u ,  i o za- darł, w ' f i u  więc ostrzeżenia kredytorów, a bar- 
bezpieczenie samychże o so b : 19) Tegoż Judela dziey osłonienia nabytego maiątku Sudiegoboru
G ruszkę  i wspólników facyend ;ego o pokasowa- o d m y p ra w n y c h  dopommkow , a nakoniec zosta
nie stosunków napastnych, o wynadgrodzenie s t ra t  wierna śladu za tartey  przez podarcie 0bllgu reszty  
n ad e r  licznych  i wielkich przez pochwytame i dla W . Porucznika należności; oświadczająca się 
f ry m ark i  s k ry p tó w ,  przez ukrycie skarbowych zawiadamia Publiczność że n 1? więcej; pia w ręku



swoim funduszu W . Porucznika jak 3,ooo rub. sr. 
kapitału i jednoroczny od onegn w dniu 8 marca 
roku następnego 1826 opłacić się powinny górny 
procent, oraz że ten kapitał nie pierwiey jak w 
terminie przez oblig oznaczonym to jest: w dniu 
8 marca 1826 roku, a to dla zapewnienia siebie od 
pretensorow do majątku Suchegoboru jeszcze przed 
wyprzedażą tego majątku bydź mogących W. Po
rucznikowi opłaci. Zeby zaś niniej sze oświadcze
nie każdego wiadomości kogo interesować może 
doszło, do Gazet Kuryera Litewskiego dla trzy
krotnego ogłoszenia umieścić prosi. Takowe 0- 
świadczenie jako proszony własną podpisał ręką.

W in cen ty  Kozłowski.
Zgodno z Protokułem  Potocznym W in c e n 

ty Kdersnowski Ziemski P tu  Wileyskiego Hegent.
Wolno drukować świadczę Michał Łapicki 

Pisar* Ziem. Ptu Wileyskiego.

O B b  f t  B Jl .E H  I  E.
2 JtM nE PA ioPC K A ro B o c n u m a in e jiB H a ro  Ąoma. 

c m i  C . I le iH e p ó y p rc K a ro  O nexyH C K -aro C o B tn ia  
CHHtŁ oÓBUBJiaem cji, u n io  b ł  o h o m ł n p o /ja e in c H  3a  
HemiamejK/b UpopennioBi. sanomeiiHoe HeziBnaiuM oe 
iiM b iiie  BmneGcKaro 11 om lim, ii ko  BuKemniH X p a ;a -  
Honcxaro, co c m o a iu ,e e  BHmeócKoii TyGepHra H e-  
nejibCKaro IIoBiima npu Gekbiyfc MapKOBt 4 . b ł  fle- 
peBHB IIouHHkax’b 1 8  H moro Mymecxa rro jia  /juag- 
ipuiiB  ĄBti y y in ii co B ceio npiim i,yieżK .am ,eio Kb o h h m i  
3eMjLeio it B ciiK iu rb  Ha Hefi cm p o c iiieM 'b ; ąjih n e r o  
h  Ha3Hauaiomcn m o p rw  G yAyuąaro 1825 ro g a  a n p e -  
•ra  Mt>Ciina: n e p B b iit  71:0, sm opw fi gro h  ropemiń  
l  i  uiicjib; BieJiaioipie p n o e  H M in ie  x y n im ib  G .iaró- 
b o j i i i ih ł  nB JiJim bca Bi, OneK.yHCK.OH C obB iub  03Ha- 
lxeHHMXŁ h h C ji ł  b ł  npHcy,i,ciriBeHHOc BpeMH rf lk  
w o ry iu b  BHflernB o n u  ci. H M t.m io h  y c jio B in .

3a SKcneAumopa llem p Ł  MeiąepcK.i2.

O g ł o s z e n i e .  
a / O d  Rady ' Opiekuńskiey Sankt-Petera, 

burskiey CESARSKIEGO Domu wychowania  
°głasza się: iż w niey przedaje się za nieopłace- 
nie procentów, oddan^ na ewikcyą nierucho
my majątek Obywatela Witebskiego W incen
t e g o  Chrzanowskiego, położony w Gubernii 
W i t e b s k i e y  p o w i e c i e  N e w e l s k i m ,  s k ł a d a j ą c y  
się z  p r z y s i ó ł k a  M a ć k o w a  d u s z  4 ,  ze Wsi 
Poćzynkach 1 8 ,  w  ogóle dusz płci męzkiey 
22, ze wszelką należącą do niego ziemią i wszel- 
kiem na niey zabudowaniem, na co naznaczają 
się targi następującego i 8a5 roku w miesiącu 
aprylu: pierwszy dnia 7, drugi 9, a trzeci 14. 
Życzący kupić pomieniony majątek, zechcą 
przybydi do Rady Opiekuńskióy w dniach ozna
czonych wczasie posiedzenia, gdzie mogą Wi
dzieć inwentarz majątku i warunki.

Za Expedytora Piotr Meszczerski.

2 H ninE P A T orcK A ro  B o cn H m arn e jii.H a ro  flOMa 
O"1!' C . H e m e p S y p r c K a r o  O iiexyH C K aro  C o B im a  
ch m b  oobH B jinem cH , u n io  Bb OHoprb n p o /ja e in c u  aa 
H enA am eaiŁ  npo;i,CHiuoBB 3 aao»teH H oe HCABłUMMoe 
m M knie LcCeiRCKaro F Io B tm a  n o M Ł u tH K a lłB aH a łlrH a - 
moBHua^ llom piiK O B C K aro , c o c in o in p e e  B am eS cK o ił 
ly o e p H iH  C e6eas.cK aro X Io B tm a n p n  h m B h ih  E o p a -  
c ir tł ftcopoB bix-b 1 1, s i .  flcpen iu ixM  /tyG pouH b  8 . llo A -

SOmfc 18, ./A aM ejnupe 24 ,  JLyriiHKfc 2 2 ,  OGirniejui 7 ,  

hjkobB  17, IIoAAa iie 18, M ejiŁHHu/ii 12 h  m o ro  c in o  
m pH /u jan iB  c e iiŁ  a j i u ł  MyżKecKa jio jia  c t  npH H a- 
A ^casaipeio  3 eMAeio 11 n a  h c h  b c h k h m b  c m p o e iiie M i.; 
fiA n  n e ro  h  H ;i3Ka'iaio!ucH m o p r a  G y ^ y m a ro  1825 r o -  
Aa a n p e ju x  M Bciuąa: nepBM M  7 3 :0 , B niopw H  g ro  h  
m p e m iH  t 4  h h c a b ;  iK ejia io ip ic  OHoe HMBiiie K y n a n a  
G^aroBOAHniB a m ia n ic a  b ł  O neKyH CK iH  G o B tn rb  0- 
3 H aueH H bixŁ  i jH c j i i  b ł  npH C y/tcniB eH H oe BpeMH, r/jB  
M o ry n iu  B ii/jiinib o n iicB  n  ycJiO B in.

3a 3 Kcne^nmopa Ilem pt MemepcKiu.

2. Od Rady Opiekuńskiey Sankt-PeteraJ 
burskiey CESARSKIEGO Domu W ychowania  
ogłasza się, iż w niey przedaje się za nieopła
cenie procentów , oddany na ewikcyą nieru-  
chomy majątek, Obywatela powiatu siebieżskie- 
go, Jana Ignacego syna Potrykowskiego, poło
żony w Gubernii W itebsk iey , powiecie S ie-  
bieżskim , przy majątku Koraśnie dwornych  
dusz U} we wsiach: Dubrownie 8, Poddabniu 
18, Chamieliszczu 24, Ługinku 2 2 ,  Obiteli 7, 
Pyżowiu 17, Poddacze 18, Mielnice 12, w  o -  
góle 137 dusz płci męzkiey, z należącą ziemią 
i  na niey wszelkim zabudowaniem; na co na
znaczają się targi następującego 1825 roku, 
miesiąca kwietnia,w dniach iszy, 7, 2gi 9, a trze
ci i 4; życzący kupić pomieniony majątek, z e 
chcą przybydź do Rady Opiekuńskiey w dniach 
oznaczonych w czasie posiedzenia, gdzie mogą 
widzieć inwentarze i warunki.

Za Expedytora Piotr Meszczerski.

p.  Ądministracya Dowódzcy Wileńskiego  
Arsenału o g ł a s z a i ż ,  chociaż dom, do tegoż  
Arsenału należący w mieście W ilnie, na Sa
wicz ulicy położony, przeznaczony był na prze-  
daż, lecz źe zdarzyła się jego potrzeba, stoso
wnie do£ rozkazu Departamentu Artylleryyskie-  
go, danego do Arsenału Wileńskiego, pod dniem  
2 i  zeszłego decembra z N. 11,554, wstrzym u
je się przedaż jego na czas pcźnieyszy, aż kie
dy zupełnie stanie się niepotrzebnym, i po
wtórnie się przeznaczy na przedaż przez po
mieniony Departament.

2. Ponieważ tuteyszy dom handlowy G. 
i D. Zim m erm ann  w  interessie układów z u -  
czestnikami wyż rzeczonego domu handlowego  
mięuzy sobą i z tymi, z którymi on zostawał 
w  stosunkach handlowych, prosił Szlachetney 
Rady C e s a r s k i e g o  miasta R y g i o proclarna ad 
convocandos creditores rzeczonego domu han
dlowego, do którey to prośby przychylono się, 
i żałujący zostali odesłani do Szlachetnego Są
du W oytowskiego; przeto wzywają się przez 
tenże Sąd W oytowski wszyscy i każdy z tych, 
którzyby do domu handlowego G. i D. Z im -  
mermann , * jakiegobądź powodu wynikłe pre- 
tensye i należności mieć sądzili, ażeby z pra- 
wnemi dowodami jawili się w przeciągu 6ciu 
miesięcy od daty, naypoźniey do 18 kwietnia  
roku przyszłego do Sądu W oytowskiego sub 
poena praeclusi et perpetui silentii; a w przy
padku jeśliby stawienie się miało nastąpić przez 
plenipotentów, wtedy ci w biegu tego ogło
szenia powinni złożyć prawne swe pełnomo
cnictwa do akt, w  przeciwnem zdarzeniu sta
wanie będzie uważane na niebyłe. Publicatum  
w Rydze  dnia 18 października r 1824.

E. J. Heidner.
Jud- P. Imp. Civ. Rig. p. t. S.

2. W  dzień Nowego Roku zginęła m ło
da suczka z rodzaju Tryksów, kasztanowata, 
z krótko uciętemi uszami i ogonem; ktokol- 
wiekby dostawił oną do kamienicy Szwarca 
na Zamkowey ulicy , lub też okazał mieysce, 
gdzie się znayduje, pięć rubli srebrem nadgro- 
dy odbierze.



P o z e w.
1. W ed le  U kazu  JE G O  I M P E R A T O R -  

S K IE Y  M O ŚC I Samowładnącego całą Rossyą 
etc, etc. etc.

U U r. Alexandrow i Porucznikow i woysk 
polskich i Adam owi D epu ta t,  wywodow. p tu  
Słonim. braci rodzonym Kościom pozew przed 
Sad G łów ny 2go D epar tam en tu  Guber. Lit. 
G rodzień. z instancyi Ur. K az im ierza  Józefa 
Stępkowskiego byłego Sędziego Ziem. P tu  P r u -  
źańskiego w refencyi do zapisaney na d. 4 ja- 
n u a ry i  1 8 15 r. przed Aktami Ziem. P tu  Ko- 
bryńskiego appellacyi i wszelkich dowodow zło
żyć się mających wyniesiony mieniąc oto: Ur. 
I ly a c y n th  Koscia Chor. P tu  Kobr. oyciec ob- 
ża łow anych  nieżyjący teraz ,  po zabiciu w woy- 
nie na P radze  U r Michała D eskura  pułkow ni
ka  G w ar.  Kon. L it.,  pod ty tu łem  pokrew ień
s tw a  i  opieki nad m ałoletn iem i sukcessorkami 
córkam i tegoż Deskura przybyw szy do maję
tności M okrego w  ptcie P ru ia ń sk im  leżącey, 
nayprzód  papiery wszelkiego rodzaju a z niemi 
oblig na zł. 8,85g, przez M ichała D eskura  u- 
spokojony, a  przez siebie zwrócony z kwitam i 
uprzednich  nadpła t od Ur. Eleonory z Skirm und- 
to w  D eskurow ey  m ałoletnich macochy zabrał, 
i  po trosk liw ym  onych p rz e y rz e n iu , zniósł 
się potćm  z Ur. Janem  D eskurem  bratem  oy- 
ca małoletnich, dla k tórych  szkodliwe z tymże 
poczyniw szy układy, zastosował niesłuszną do 
sukcessorek za pomienionym obligiem , jakoby 
od D eskura  nieuspokojonym i niezwróconym 
jem u pretensyą  , w  k tó rey  też  sukcessorki to 
jest U U r. L udw ikę  i Antoninę z Deskurów 
Cholewińskich i E leonorę  D eskurów nę , przed 
Sąd  G łów ny Lit. zapozw ał, gdzie pod niestan- 
ność ich, tenże obżałnych oyciec łącząc do te 
go sum m ę czer. zł. too , z ło tem  i m onetą sr. 
zł: 891 gr. a5 przez jego samego Ur. Bitnero- 
w i zaw inioną  i dla tegoż B itnera  na nim de
k re tem  oczewistym G rodz, p tu  Pruźań . r. 1798 
m arca  aa  d. zasądzoną , p rzy  podwyższeniu 
w skazow  do 6,000 zł. zmassował niesłuszney 
p re tensy i w  ogóle 20,898 zł. i w takowey sum
m ie  m ajętność M okre w tradycyyną  possessyą 
zajął; a źe ta  summa dopiero wzmieniona, któ - 
rą  obżałny Adam Kością w  zupełności u z y 
skał, obżałnych oycu nie należała, że z powodu 
opieki zeszłego H yacyn tha  Kości i  pozostało- 
ściow w  ręk u  jego m ają tku  Deskurowskiego, 
obźałni Kościowie uspraw iedliw ić  się winni, 
i  naostatek  że kalkulacya z tradycyi m aję tno
ści M okrego kilkoletn ia  i szkód werefikacya 
na  obżałnych jako sukcessorach majątek do od
pow iedzi-posiadających pozos ta ła ,  załcy dela
tor. w stopn iu  sukcessorow M ichała  Desku
r a  UU r. Cholewińskich i W oyniłow iczow  a- 
k to r  r z e c z y ,  chcąc tego wszystkiego uzyskać 
p o w ró t ,  w  czasie rozdziału  między w ierzycie
li dóbr Raczek i Berezy w K obr. a Hoszcze- 
w a  w Słonim. pow iatach  leżących, po zeszłym 
H yacynthcie  Kości pozostałych , do teyźe ex- 
dyw izyi w swoich pretensyach przychodził, lecz 
Sąd rzeczony exdyw izorsk i w yrokiem  swym 
r. i 8 i 4 X b ra  29 d. ferow anym , bez względu 
n a  p raw a  i słuszność, dowody zał. odrzucił, ju- 
ram en tu  przy  tychże ofiarowanego nie przyjął, 
i  satysfakcyi żałcemu się o d m ó w ił , a samoje- 
d nem u obżałm u Adamowi K ości przeciw ko 
dow odom  pisma i istocie rzeczy przeciw ną przy- 
sięgę lubo n iepodaw aną  narzucił , przez co czu
jąc źałcy ucisk i k rzyw dę założył przed Są
dem  appellacyą i  oną przez oświadczenie w y -

i e y  datą  pomienione og łosi ł , skutkiem ćzego 
te raz  pozywając prosi:  pretensyi zeszłego Ur. 
H yacyn tha  Kości czyli w stopniu jego obżał^o 
Adama Kości, do sukcessorow zeszłego D esku
ra  stosowuey jako niesłuszney skasowania, tym  
powodem  przysądzenia żałł. deltrowi summy 
20,828 zł. z procentam i po czas exolucyi w y-  
padającemi, kalkulacyi z opieki przez obżałnych 
oyca mianey i pozostałościow w ręku jego 
m ajątku Deskurowskiego pow rótu  p 0d o b o 
wiązkiem przysięgi, jak niemniey z kalkulacyi 
tradycyi Mokrego za wszystkie lata  do czasu 
w lew ku deltrk i wydanego z położonego podaw- 
czegolis tu  wypadającey należności żałł decydo
wania, na m ajątkach obżałnych Kościów jako i 
tych osob, k tó re  do odpow iedzi w i n n e m i  bydź się 
pokażą, z inekwitacyą. Na utwierdzenie tych 
należnościów juram entu , stosownie do po d a w a 
nych do exdywizyi punktów od deltra  przyję
cia, dekre tu  Sądu exdywizorskiego podniesie
nia, w ydatków  w Sądzie Exdy wizorskim i w 
teraźnieyszym  przyyściu poniesionych zw ró tu  
i tego wszystkiego sądzenia , co czasu spraw y 
dowiedziono będzie. P isań z wolną popraw ą 
j 8a4 mca X bra  7 d.

R oku  1824 mca X b ra  l a  dnia, Ja  woźny 
niżey podpisany zeznaw am  , iż tego pozw u na 
papierze rublow ym  kopij 2 wziąwszy z instan
cyi JP. K azim ierza Józefa Stępkowskiego b. 
Sędziego Ziem. P tu  Prużańskiego przed Sąd 
Głow. ego Depart. Guber. L it. Grodz, w ynie
sionego, i  W JP . Alexandrowi Kości Porucz. 
woysk poi. w mieście B erezie  w Ptcie Kobr. 
leżącey oczewisto w ręce podałem, a 2 po W J P .  
Adama Koście Deput. wywód. P tu  Słonim. dla 
niewiadomości mieysca przebyw ania  jego , do 
drzw i Izby Kancel Grodz. P tu  K o b r . , p rzy
biłem. Stefan Smolski W o źn y  P tu  K.0O1'. _j—j j.

Roku 1824 mca X b a  i 3  d. przed aktam i 
Grodz. P tu  K obr. s tawając osobiście W oźny  
wyźey t rzem a  krzyżykam i podpisany ten  P o 
zew  Urzędownie zeznał i na to się w  pro to-  
kule potocznym położeniem trzech krzyżyków 
podpisał, przyjąłem  i że jest w  Xięgę pozwo- 
wą wespół z relacyą co do słowa wpisany świad
czę (L. 3.) N. t 4g Michał Trojanow ski Grodz. 
P tu  Kobryń. przysięgły Regent.

T akow y  Pozew  jako Urzędownie sp ra 
wiony, wolno umieścić w gazecie K u ry e ra  L it.  
D a t  i 8a 4 X b ra  t 3 dnia. Jan  Dołobowski P i 
sarz  Grodz. P t u  K obryń.

3 Z  m ają tku  Szereykiszek w Ptcie W ileń .  
położonego dziedzictwa X c ia  Józe fa  Giedroycia  
Szam. b. Dwor. P o l . ,  w roku idącym  w miesiącu  
rjljrze zbiegł poddany na im ie M ich a ł  syn  B a r 
tłomieja Baśko  , którego p r zym io ty  następne : u -  
rody  ś r e d n ie y , tw a rz y  okrągłey , nosa m ałego  
spłaszczonego, włosow światłych  , »> ,.<>*
m ów i , głu ch y ,  wieku lat ab. L a t  zaś dwie w przó
dy, zbiegł ta k ie  poddany, Jukób Jerzego syn S m u y -  
ko, oczu i włosow ciemnych, nosa małego w g ó 
rę zadartego, urody m a łey ,  pochyło nieco chodzi , 
po polsku mówi czysto, wieku lat  2 1 ,  ktuby z ta 
kow ych  ludzi m ia ł  którego w sw ym  m a ją tku , ra 
c zy  odesłać onego n a m iey sce  zkąd  zbiegł, lub do 
Pow iatow ey W i l e ń , Policyi  , wrazie  zaś p r z e c i 
w n ym  dziedzic onych, p rzym u szo n y m  będzie , za  
wyśledzeniem  dopominać się w właściwem m i e j 
scu, o ka ry  na przechowujących  praw am i p r z e 
pisane, i  w tym  celu rnnieysze p r ze z  a w iz a c y ą w  
K uryerse  L i t ,  czyni się ostrzeżenie.

J ó z e f  X ią z e  Giedroyć.


